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WIELKI ODPUST W 1925 ROKU. 


29-gọ maja b. r., obecny papież Pius 
XI. ogłosił rok 1926 rokiem świętym 
„Anno Santo” czyli rokiem jubileuszo- 
wym. 

Historja roku jubileuszowego jest 
następująca: Papież Bonifacy VIII. u- 
więził papieża Celestyna V. i zamożył 
go głodem wbiwszy mu przeltem żelaz- 
ny gwó(lź w głowę. Bonifacy VIII. 
Żył z kobietą zamężną i jej córką w 
konkubinacie. Paziów swych naduży- 
wał do nienaturalnych stosunków płcio 
wych. Bonifacy VIII. oświadczył publi 
cznie, że nierząd, prostytucja, cudzo- 
łastwo i kazirodzctwo nie są grzecha- 
mi, bo Bóg w tym celu stworzył męż- 
czyznę i kobietę. 5 

Takiemu papieżowi potrzeba było 
sporo pieniędzy, postanowił wię je ze- 
brać z całego świata, w 1300 roku wy- 
dał bullę ogłaszającą odpust zupełny 
tym, którzy do Rzymu przybędą i ofia- 
rę złożą. Taki odpust miał się odby- 
wać co sto lat. Ponieważ wyniki ofiar 
były nadspodziewanie dobre, ogłoszo- 
no, że co 25 lat jest odpust jubiłeuszo- 


wy. Z różnych części świata przyby- 


ło do Rzymu w jednym tylko dniu 
200 tysięcy osób. Między pragnącymi 
dostąpić papieskiego odpustu była też 
bogata mieszczka krakowska, a która. 


na który zmarł stemóczy kardynał 
Fryderyk. 

Dante umieścił papieża Bonifacego 
w 'Nieboskiej Komedji w piekle. 

Filip TV. król francuski, obwinił Bo- 
nifacego, że włarę w św. Trójcę wy- 
śmiewał, których to słów bez zkorBze- 
nia publicznego umieszczać nfewolno. 
Kiedy wreszcie został opoliczkowany 
przez posła króla francuskiego, zam- 
knął się w swoim gabinecie, gdzie go 
nazajutrz znaleziono martwego. War- 
gi miał pokrwawione, w ustach piane, 
a laska jego, którą Ściskał w ręce, by- 
ła zupełnie pogryziona. Działo się to 
1296—1303 r. Po Śmierci Bonifacego, 
tron papieski nie był objęty przez Je- 
den rok czyli, że kościół rzymsko-ka- 
tolicki był bez głowy — kardynałowie 
włoscy walczyli z kardynałami fran- 
cuskiemi. Francuscy kardynałowie 
zwyciężyli, bo obrali nowego papieża 
Klemensa VI. przenieśli też stolec pa- 
pieski z Rzymu do Avignon we Fran- 
cji. 


Widocznie coś złego gnozi -napieśo. ` 
wi Piusowi XI, skoro za przykładem - 


Bonifacego VIII. ogłasza rok 19254by- 
rokiem jubileuszowym. 

My, polsko-katolicy, patrzymy z połi 
toaniem na różne szopki wyłłygromzy 
w infułąch i mitrach. Prosimy też 'Bo- 


pierwsza przywlekła do Polski syfilis,£a o wawrócenie się różnxch niedoWiar 


ków z drogi fałszywej na drogę praw- 
dy, aby i oni rozpoczęli życie uczciwe, 
szlachetne, a przez to pomogli pracow 
nikom bożym odrodzić ludzkość i zapro 
wadzić królestwo boże na ziemi. 

AR taż (OERBEZÓR 


O PROHIBICJI KSIĘŻEGO BEZ- 

ZEŃSTWA I JAK KSIĘŻA RZYM- 

. „SKO-KATOLICY ZACHOWUJĄ 
PROHIBICJĘ. 


=" 


"W marcu 1911 roku pewna 16-to le- 
tma- panienka w Wilkes Barre, Pa. 
śpiewając w hórze kościoła narodowe- 
go została zwabioną przez ks. Wrzesiń 
skiego na plebanię. Ks. Wrzesiński 
oświadczył się pięknej Mani, po dłu- 
gich- libacjach trunkowych nastąpiła 
inna uezta, z której Mania wyszła nie- 
zupełnie zadowoloną. Dwie kochające 
istoty rozłączyła gospodyni Kasia, — 
która z całym zasobem wyzwisk naj- 
ordynarniejszych i klątw na niewinne 
a uwiedzone przez ks. Wrzesińskiego 
dziewczę napadła. 

. Oprócz zawodu hańby i moralnych 
cierpień, biedna Mania musiała się le- 
czyć przez kilka miesięcy, straciła kil- 
kanaście dolarów na lekarstwa i dok- 
tora. 

Proboszcz i jego gospodyni, prześla- 
dowali w najokrutniejszy sposób spo- 
niewieraną dziewczynę na każdem 
miejscu, o czem świadczą dwa rozpacz 
liwe listy pisane do przyjaciółki Mani. 
Minnie Clothes, a które to listy były 
złożone na ręce piszącego, aby w tę 
sprawę wejrzał. 

Ks. Wrzesiński za swój wzniosły 
czyn od ks. Hodura otrzymał błogosła- 
wieństwo i lepszą parafję w Cleveland 
Ohio, gdzie ponoć dla sławy ks. Ho- 
dura pracuje z wielkim pożytkiem aż 
dotąd. 

" W Adams, Mass., proboszczował zna 
ny wszystkim jako austrjacki żołnierz 
ks. Włodzimierz Rajchan. Ks. Rajchan 


miał być w' młodości braciszkiem w 
klasztorze Franciszkanów w Sokalu 
gdzie przybrał sobie imię zakonne brat 
Eugeniusz. Ks. Rajchan żyjąc dłuższy 
czas w konkabinacie z swoją gospo- 
dynią ,„Agnes”, postanowił zmienić 
tryb życia; ożenił się z swoją gospo- 
dynią na imie zakonne jako Eugenjusz 
Rajchan; zaopatrzył się na koszt pa- 
rafji w różnych składach w meble, u- 
branie, naczynia kuchenne i stołowe 
i wyjechał w strony nikomu w Adams 
nieznane. — Ks. Hodur, ks. Rajchana 
otoczył czułą opieką, dając zawsze wy 
dajną pomoc, bo sposobność organizo- 
wania nowych parafji. W jednem z 
miast w Stanie Pennsylvania, rzymski 
ks. ogłosił, że ks. Rajchan jest żonaty, 
wtydy ks. Rajchan zaskarżył ks. rzym- 
sko-katolickiego o oszczerstwo i pro- 
ces wygrał na tej podstawie, że licen- 
cja ślubna opiewała, że zwiazek mał- 
żeński był zawarty między Hugenju- 
szem Rajchan a Agnieszką. N. zaś me- 
tryka chrztu i świadectwo święceń ka. 
płańskich wskazywały Włodzimierza 
Rajchan. Pomimo wygranego proce- 
su, ks. Rajchan zmuszony był szukać 
nowej parafiji, którą mu ks. Hodur dał 
w Trenton, N. J. 

W Trenton, ks. Rajchan został pod- 
minowany przez ks. Ławnickiego z 
Camden, N. J., a było to tak: Ks. Ła- 
wnieki kazał wydrukować kilka tysię- 
cy plakat o działalności ks. Hodura i 
ks. Rajchana, wynajął też innego ks. 
aby odprawił nabożeństwo w Camden. 


Ks. Ławnicki chciał jechać do Tren- 


ton, N. J. i tam w czasie nabożeństwa 
i wiecu z okazji poświęcenia kościoła, 
zdemaskować obu, tj. Hodura i Raj. 
chana — na prośby ks. Rajchana, ks. 
Ławnicki odstąpił od swego zamiaru, 
plakaty zamiast między lud, ks. Raj- 
chan włożył do pieca. Po tym incy- 
dencie, ks. Hodur przeniósł ks. Raj- 


chana do Detroit, Mich, W Detroit ks. 


. 


Rajchan z ks. Sokolińskim rozbili pa- 
rafję polsko-katolicką, oczernili ks. bi- 
skupa Franciszka Mazura i radowali 
się ze swoich czynów. 

W 1920 roku na wiecu w sokolni, 
gdzie przemawiał ks. Zielonko, ks. Raj 
chan i Sokoliński próbowali rozbić 
wiec. Wtedy ks. Zielonko przedstawił 
życiorys ks. Rajchana. Ks. Rajchan 
zażądał dowodów w przeciągu 2ch mie- 
sięcy, ks. Zielonko na drugą niedzielę 
na tej samej sali przedstawił doku- 
menty, ale na ten drugi wiec, mimo 
zaproszenia listownego i przez wyde. 
legowany komitet, ks. Rajchan nie 
przybył. Skutek tego wiecu był ten, 
że ks. Rajchan musiał opuścić Detroit. 
Ks. Hodur przeniósł ks. Rajchana na 
farmy do Minesoty, gdzie ks. Rajchan 
umarł kilka lat temu. 

Całe swoje życie kapłańskie ks. Raj- 
chan okłamywał ludzi. Ks. Hodur pil- 
nie strzegł tego, aby to kłamstwo było 
prawdą. Nie ogłaszałby tego, gdyby 
ks. Hodur nie zrobił nadużycia pośmier 
tnych szczątek ks. Rajchana, pisząc w 
swojej „Roli” artykuł w obronie swo- 
jej, pisanego niby przez ks. Rajchana. 

Co wart jest przewodnik, posługu- 
jący się fałszem, oszezerstwem, bronią 
cy tych, co robią z siebie pośmiewi- 
sko, a czerniący tych co, niechcą kła- 
mać, kraść i lud oszukiwać, to niech 
każdy sam wyda swój sprawiedliwy 
wyrok. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
Rzym, 8go Czerwca. — Na general- 


nej konferencji franciszkańskiej, więk- 
szością głosów został wybrany Alfons 
Orlich prowincjał Padwy, generałem 
całego zakonu. Brat Orlich jest z Ko- 
leji 110-ym spadkobiercą po Francisz. 
ku z Assyżu, założycielu tej komuni- 
stycznej organizacji. Brat Orlich uro- 
dzony przed 37-miu laty w Cherso, 
Dalmacji, jest więc słowianinem. 
Zakon franciszkański, jak zresztą 
wszystkie inne zakony, jest organiza- 


cja, na której powinny się wzorować 
wszystkie związki zawodowe i robotni: * 
cze. Kto raz został przyjęty do zako: * 
nu, temsamem zabezpieczył swój byt” 
na wieki. Zakonnicy są rozdzielani we * 
dle swych zdołności na grupy szewców, 
rolników, kucharze, gorzelników,, li- 
teratów, profesorów, malarzy, tkaczy, ._ 
krawców, stolarzy, kaznodzieji i pomy: , 
waczy — wszyscy NoBZĄ jednakowy, 
strój, o jednej godzinie wstają, mo- | 
dlą się, jedzą, pracują. Całym majat; , 
kiem i wszystkimi zakonnikami, zarzą-, 
dza przeor i gwardjani czyli stróże w _ 
danej miejscowości — wszystkiemi , 
majątkami i zakonnikami na całym 
świecie zarządza generał. Widzimy 
więc, że jest to organizacja społeczno- “ 
religijna, bogata, utrzymująca się z * 
ofiar ludzi nienależących do ich OE A 
nizacji. 

Na wzór 
gdyby się 


« 


organizacji zakonnych 
zechcieli zorganizować 


szewcy, krawcy, stołarze i wszyscy in- ^ 


ni, sądzę, że niebyłoby biedy i bezro*' * 
bocia, a każdy miałby to, co mu po- 
trzebnem jest do życia. 

Rzucam myśl tę, jak ziarno w e 
może znajdą się ludzie, którzy zechcą 
bliżej z tymi planami zapoznać się i 
przystąpić do intenzywnej a wydajnej 
w pożądany owoc pracy. 


Ekspedycja naukowa z brytyjskiego - 


muzeum w Londynie i Uniwersytetu 
Pennsylvania, odkryła ruiny miasta Ur- 
w Mezopotanji. Na cegłach są daty 
które wskazują, że przed 6-ciu tysłą- 
cami lat znano pismo. Ponieważ Ur- 
ma być stolicą Abrahama, a Abraham 


patryarchą narodu żydowskiego. Biblja - 


zaś świadczy, że w sześciu dniach Bóg 
stworzył ten świat, a dziać się to mia: 
ło niecałe sześć tysięcy lat temu. — 


Wobec tego zachodzi pytanie, kto kła- 


mie? — pisana przez żydów książka, . 


czy ruiny miast z przed sześciu tysię-- 
cy lat, świadczących o wielkiej kultu- ' 
rze i sztukach zdobniczych. 


Niektóre arcydzieła, będą E a 


ziena już tego lata do Ameryki, zaś 
chciwi wiedzy, mogą sami robić do- 
świadczenia i podziwiać mądrość ludzi 
z przed 6-ciu tysięcy lat. 

Ezaś wiblki, aby polacy w Nówarku 
pomyśłełł o tem jak można misć wła. 
say budyńók na prowadzenie szkoły; 
odbrawiańłe nabożeństw i w ogóle na 
wdżyetkO, to JeBt zwązane z życióm 
rałikijnóń i kułturalnem. KtytykowWwś- 
nie, bawienie się i tihnikanie od rzeczy 
wźiiłosłych, nikogo nieżadowolni i nie 
zbuduje — poimyślcie O teinj i dajcie 
odpbwiGdś, 

a: zag 

Uprasza się czytelników Posłańca 
o pomoc finansową, o odnowienie pół- 
rocznej prenumeraty, zasilanie ogło- 
szenłami i rozszerzanie między przyja- 
ciółmi naszego pisma. 

Nasze pismo służy ludowi polskie- 
mu, od ludu polskiego żąda pomocy.— 
Niepomogą nam pluskwy rzymskie i 
ci, którzy Świą krew z ludu polskiego. 
Pomoc ta ma nam być daną ol tych, 
których bronimy. 


© RÓŻNYCH RELIGIACH 
r GEKTACH: 


Pódać nałeży, że wbrew temu co 
zamierzał uczynić Abimelsch, krółew 
sekość miała tu rdzeń w kulcie Jehowy. 
Jest te zasługa Samuela. Jak dawniej 
„Będzia”, krół działał w imieniu Je- 


howy: Ale gdy w prerokach. duch. się |. 


objawiał swobodnie, rząd królewski 
mustat przybrać formy stałe. Król je- 
dnek był pomazańcem, przedstawicie- 
lene macy: bożej wobec narodu. 

Samo: pojęcie boga uległo zmianie, 
niegtłyś objawiał się on jago bóg woj- 
ny; obecnie: był to bógskrół; jest. on 
bogłem-królem nawet w czasie pokoju: 
Dawid zwłaszcza był królem izraelskim: 
par excellence, jako ułegły bogu, od- 
dany prorekom i pieśniarz chwały Je- 
howy. Trzeci fakt, eo doprowadził do 
ostatecznego: zwycięstwa Jahwizma w 


Chanaanie — było to przejście żydów 
ze stanu koczownictwa do życia osia- 
dłego. 

Gdy Izrael przeniknął do Chanaanu, 
znalazł tam ludzkość osiadłą, organi- 
zację rolniczą i miejską. Koczownicy 
ulegli miejscowej kulturze, skoro tyl- 
ko nastąpił pokój i skoro żydzi utrwa. 
lili się w Chanaanie. Skutkiem związ 
ków małżeńskich, wspólność intere- 
sów z miejscową ludnością — pokrew 
ną żydom — nastąpił przewrót w ży- 
ciu izraelitów. Cywilizacja zetknęła 
ich ze zjawiskami, zupełnie dotąd im 
obcemi. 

Z najdawniejszych zbiorów jurydycz 
rych (Exod. 34, 10-2 21-23) widać, że 
ten przewrot już się odbył. Zakon nie 
zwraca się bynajmniej do łudności pa- 
sterskiej, ale do ludności rolniczej i 
miejskiej. 

Zmiana ta była dla Jahwizmu ni- 
bezpieczna. W Chanaanie, jak wszę- 
dzie w starożytnoci, religsja wiązała 


„Się ściśle z życiem socjalnem, jako ro- 


dzaj magji. Izrael przyjąwszy kulturę 
chanaańska, łatwo mógł popaść w kult 
Baala, który się łączył niewidzialne- 
mi nićmi z organizacją społeczną. — 
To też prorocy nieustanną toczyli wal- 
kę z tym wpływem i rozwijali w ży- 
dach potężną świadomość religijno-na- 
rodową. Ile razy wpływ chanaański 
przeważał, świadomość ta chroniła na- 
ród od rozkładu. 


Nadto wraz z organizacją polityczną 
ustaliły się formy kultu Jehowy, cze. 
go właściwie dotąd nie było. Amos 
mówi, że Iżrael na pustyni nieskładał 
ofiar Jehowie (V. 25); Jeremiasz po- 
wiada, że Jehowa tego wcale nie żą- 
dał: 

świątynie chanaańskie czyli Bamoth 
zwolna przetworzyły się w świątynie 
Jehowy. Na niego częściowo przenie- 
siono kult, dawniej tam celebrowany. 
Było to możliwe ze względu na to, że 
zwyczajem semickim chanańczycy na- 


wą kuglarzom, 
swe odpusty, umiejąc lepiej od każde 


dawali bogu ogólne imię Ba'ala. Toż i, lania sprzedawających, nie można by 


Jehowa był Ba'alem (Ozeasz II. 18), 
mógł więc go zastąpić, już to usuwa- 
jąc go zupełnie, juź to żyjąc z nim w 
zgodzie, a czasem nawet cofał się w 
cień przed bóstwem pierwotnem. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


MISJE DAWNIEJ A TERAZ. 


Pobierał on miesięcznie za to 24 złr., 
wszystkie koszta zostały mu wynagro 
dzone; oprócz tego utrzymywano dla 
jego użytku powóz i trzy konie. Lecz 
jak łatwo zrozumieć się da, uboczne 
dochody jego przewyźszały o wiele sta 
łą jego płacę. W roku 1507 Tecel ze- 
brał we Freiburgu w 2 tylko dniach 
2000 złr. Jak sprawa jego była szal- 
bierską, takiem też było życie. W In. 
sbruku oskarżono go o cudzołóstwo i 
o bezzecne prowadzenie się, za to, też 
skazano Tecla na karę Śmierci. Cesarz 
Maksymilian rozkazał go zawiązać w 
wór i wrzucić do rzeki, lecz książę 
saski Fryderyk wyjednał mu ułaska- 
wienie u cesarza. Przestrogi tej atoli 
nie przyjął sobie Tecel bardzo do ser 
ca; ze wszelkiego wstydu wyzuty wo- 
dził on, jako o tem sam legat papies- 
ki Miltitz donosi, wszędzie ze sobą 
dwoje z licznych swych dzieci. Trud- 
ną rzeczą było znaleść człowieka, zdat 
niejszego do handlu odpustami. 'Tecel 
posiadał gorliwość i ducha inkwizyto 
ra, odznaczał się w najwyższym stop- 
niu bezwstydnością, a najwięcej mu 
dopomagał dar wymyślania cudow- 
nych bajek, które się bardzo podobały 
łudowi. Nigdy on nie przebierał w śro 
dkach; każdy mu był dobry, byle tyl- 
ko mu dopomógł napełnić kasę. Pod- 
niesionym głosem i wymową, właści- 
polecał on każdemu 


= go kramarza zachwalać swój towar. 


"WA PAT. 


Kościół urządził na całej ziemi o- 
gromny targ, widząc ten natłok kupu- 
jących, słysząc ten hałas i te zachwa- 


ło się domyśleć czegoś innego jeno je 
marku. Ałe handlarzami byli zakonni 
cy, towarem zaś, który zachwalali, a 
nawet po zniżonych cenach sprzedawa 
li — było zbawienie dusz... 

Handlarze jeździli po kraju we wspa 
niałym powozie, obok tegoż trzech je- 
zdnych na koniach, za nimi liczna szła 
służba, a wszystko to z ogromnym 
przepychem. Gdy się pochód zbliżał 
do którego miasta, wysyłano posłańca 
do rady miejskiej, a ten przyszedłszy 
powiedział: "Łaska Pana Boga i Ojca 
Świętego jest u bram miasta”. Odrazu 
wszystko się wzruszyło. Księża, zakon 
nice, cechy z chorggwiami, starzy, mło 
dzi i kto tylko żyw, wychodził naprze- 
Giwko handlarzom. Po uroczystemi po- 
witaniu udawał się orszak do kościoła 
Naprzód niesiono na aksamitnej po- 
duszce, lub  prześcieradle wyszywa 
iiem złotem, bullę łaski papieskiej; za 
nią kroczył naczelnik handlarzy sprze 
dających odpusty, trzymając w ręku 
wielki, czerwony, drewniany krzyż. 
Krzyż ten ustawiono koło ołtarza, wy 
wiesiwszy na nim godła papieskie. Pó 
ki w kościele znajdował się krzyż to 
każdego dnia po nieszporach przycho 
dziło miejscowe duchowieństwo; 8ę- 
dziowie i różni urzędnicy z białemi la 
geczkami w ręku, któremi wywijając 
bili przed krzyże mpokłony. 

Skoro tylko postawiono w kościele 
krzyż i wywieszono no nim godła pa. 
pieskie, Tecel wstępował na ambonę i 
w przekonywujący sposób zachwajał 
wysoką wartość swych odpustów. Po 
spólstwo z otwartemi prawie usty po 
chłaniało słowa jego o cudotwórczych 
przymiotach listów odpustowych, któ 
re Tecel ze sobą przywoził. Pewien Je 
zuita pisze tak o orszaku Dominika- 
nów, którzy  Teclowi towarzyszyli: 
«Niektórzy z pomiędzy tych kazno- 
dziei przeceniali, jak to zwykle bywa 
znaczenie swego przedmiotu i wynosł 
"i wartość odpustów tak wysoko, iż 


między iudem  rozpowszechniało się 
zdanie, że skoro człowiek tylko pienią 
dze złoży, może już być pewnym zba- 
wienia i wyzwolenia duszy z czyśca. 
Z takich uczniów można wniosko- 
wać, jakim dopiero musiał być mistrz. 
Po zatknięciu krzyża powiedział Tecel 
pewnego razu te słowa: „Odpusty, to 
najwznioślejszy dar Boży na świecie. 
Ten krzyż (przytem wskazał na zat- 
knięty czerwony krzyż) jest tak sku- 
teczny, jak krzyż Jezusa Chrystusa. 
Chodźcie tedy, ja dam wam list, zaopa- 
trzony pieczęcią, na dowód tego, iż 
mocą jego nawet i te grzechy są wam 
odpuszczone, które dopiero w przy- 
szłości popełnić zamierzacie. Jabym 
przywileju mego, ani za stanowiska 
św. Piotra w niebie nie zamienił, bo 
ja moimi odpustami więcej wybawiam 
dusz, aniżeli on, kazaniami swemi,” 
„Odpust i największe nawet gładzi 
grzechy; przypuśćmy, żeby kto, co je. 
dnak jest niemożebnem, samej Matce 
Boskiej gwałt zadał, to nie potrzebuje 
niczego więcej, jak tylko zapłacić,, 
dużo zapłacić i będzie mu odpuszczone 
Wyobraźcie sobie że za każdy śmier 
tełni grzech powinniście po spowie- 
dzi i skrusze, pokutować przez siedm 
łat, bądź to w życiu, bądź też w czyś- 
cu; lecz ileż to grzechów popełnia czło 
wiek w ciągu jednego dnia, w przecią 
gu jednego tygodnia, jednego miesią- 
ca, jednego roku — a cóż dopiero w ca 
łem swem życiu.. — Ach, któż policzy 
mnóstwo tych grzechów? One są wszy 
mtkie powodem katuszy w czyścu. A 
oto teraz, mocą jednego odpustowego 
listu możecie raz na zawsze i we-wszy 
stkich wypadkach, wyjąwszy cztery, 
których rozstrzygnięcie zastrzegła s0- 
bie stolica papieska, tudzież i na wy- 
padek śmierci dostąpić odpuszczenia 
wszystkich kar i wszystkich grzechów 
waszych”, 
“Widzicie, jeżeli się kio uda do Rzy 
mu, lub inną jaką z niebezpieczeńst- 


Telefon Market 9354 
S GICHOWSKI 
Sala do wynajęcia na bale i zabawy 
oraz automobile na wszelkie okazje. 
560 MARKET STREET 


KORNEL KACZOROWSKI 


Nowo Otwarta Polska Gospoda 


33 WEST STREET, róg Mercer St. 


LEON GóRSKI 


Biuro Realnościowe, Gospoda 
i Restauracja 


Pokoje do wynajęcia dla panów. 


48 S50. ORANGE EVENUH 


PIOTR DOŁONGIEWICZ 
Cukierki, Cygara, Paplerosy. 
Cukierki, Cygara, Papierosy oraz 


chłodne napoje. 
146 LIVINGSTON STREET 


S. KOZUBAL 
SKŁAD WĘDLIN I WYRĄB MIĘSA 
102 SO. ORANGE AVENUE. 
Tel. 9109 Market 
POŁSKI DENTYSTA 


Dr. B. B. MATZ 
41 BROOME STREET 
róg Springfield Avenue. 


Tel, Bergen 3483. 


DR. LEON BANACH 
2867 BOULEVARD JERSEY CITY 


S. W. GAJDEMAK 


Polska Apteka 


Recepty lekarskie naszą specjalnością. 


Róg 15tej Avenue i Bruce St. 


m 


„TTE Usa 


. 


Di 


wem podejmuje podróż, to składa pie- 
niądze swe w pewnym banku i opłaca 
po 5,6110 zł. od sta, aby uzyskać wek 
sel, za którego okazaniem w Rzymie, 
lub gdzie indziej, znowu mu pieniądze 
wypłacają... A wybyście ani za czwar- 
tą część złotego nie mieli kupić sobie 
listu odpustowego, mocą którego nie 
marny pieniądz, ale waszą nieśmier- 
telną duszę, pochodzącą od Boga, bez 
jakiegokolwiek niebezpieczeństwa do 
wiecznego raju wprowadzić  moż¿®- 
cie.....? 

„Ba, co więcej, odpusty nie wyba- 
wiają jedynie żyjących, ale także i 
umarłych. Do tego nie potrzeba nawet 
ani pokuty. > Księże, szlachcicu, kup- 
cze, żono, Aziewczyno, młodzieńcze — 
słuchajcie; rodzice wasi i inni przyja- 
ciele, którzy umarli wołają do was z 
otchłani: — „Okropne cierpimy tu mę- 
ki; mały datek może nas wybawić; wy 
możecie go dać, — a jednak nie chce. 
cie”. Skoro pieniądz brząknie w skrzy 
ni, opuszcza dusza czyściec i wybawio 
na ulatuje do nieba.” 

„O wy niewieściuchy; wy się zgoła 
bydłu równacie. Tak obfita podawa się 
wam łaska, a wy jej poznać nie chce- 


cie. Oto, ze wszech stron otwiera się 
wam niebo. Czy nie chcesz wejść od- 
razu? 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Kościół Polski Katolicki przy zbie- 


gu ulic Wilsey & Warren. — Nahożeń 
stwa w niedzielę, 0 godzinie 10:30 
przed południem; nauka dla dzieci o 
3-ej po południu. 

Rodacy, braliście udział w nabożeń- 
stwach, których nierozumiecie. Bo i- 
łuż z Was mówi łacińskim językiem? 

Przybywajcież więc licznie na nabo- 
żeństwa odprawiane w języku ojców 
naszych — w języku naszym, polskim. 

Wszystkich zapraszamy 

Komitet I Proboszcz. 


N. BERTL'S 


Skład djamentów i wszelkiej biżuterji. 


46 SPRINGFIELD AVANUBR 


8. ZBOROWSKA 


Grosernla z buczernią | Owooarnia. 


259 FERRY STREET 


Tel. Mulberry 3199—0395 


I. SIEGEL 


FARBY, POKOSTY, OLEJE, 
TAPETY. 


8 CHARLTON STREET, 


przy Springfield Ave., Newark. 


STANISŁAW KLASŁO 
Cukierki, cygara, papierosy I chłodne 
napoje. 

Dostarczam muzyki na zabawy. 
92 FERGUSON ST. 


Telefon Market 7239 
JÓZEF ROTH 


Polsko-Słowacki Plerwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEG 
Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością. 

132 WEST STREEF 
między Montgomery i W, Kinney 


ST. PAŁUBIAK 
Polsko-Ukraińska Restauracja 


oraz Hala na wszelkie okazje. 


150 COURT STREET. 


Tel. 0596 Mitchell 'Telefon Market 3336 


i 
i S & R. CLOTHES SHOP k 
MACIEJ M. KUSZEWAKI Wiosenne | Letnie Ubrania | 
Polsko-Litewska Gospoda dla mężczyzn | 
nas +Ł LPE 2" wi 
177 William St. APC ją > d 
189 SPRINGFIELD AVE róg Prince 

Tel. Humboldt 1741 
F. ŚWIĘCICKI 4 
THE ARMORY STORE HARMONISTA | 
I. Niemczyk, właściciel „| Dostarcza muzykę na bale wesela 2 
GROSERNIA I DELIKATESY i wszelkie okazje. 7 


Ice Cream, Soda, cukierki, cygary, ty- C. TYJEWSKI 3 
4710 FERRY) STREET. d 


toń i świeże przekąski l. 
OZO R E Er Polska Grosernia i Buczernja 


173 SUSSEX AVENUE, róg Jay 


JAN ILNICKI 
è 
Polska Gospoda 


J. DOBOSZ 


Biuro realnościowe, sprzedaż domów S 
lot I farm. 31 JONES STREET ę 
388 CHARLTON STREET m | 


Tel. Market 9485 | 
Pozdrowienie Czytelnikom „Posłańca” | 


FR RUSINIAK 

PE DZA RROCTEETARSZ Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 
A. COHEN zabawy. 2 

231 COURT STREET 62 JONES STREET. Re, 


Telefon Market 8391 


„Fifth Ward Academy” - R: 
Wielka Sala z komfortem urządzona do wynajęcia na wesela, bale, 
wiece i różne okazje. — Towarzystwom na zebrania darmó. 

L. WERKSMAN, właściciel | 
103 JACKSON STREET. > 


Sprzedam tanio 5-cio familijny dom z wszelkiem nowoczesnem urzędzeniem 


Sklep dobry na aptekę lub wszelki inny interes REA 
Zgłosić się 3 > 
PAWEŁ PITNICKI i 
52 Wallace Street Tel. Mitchell 1554 
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Polsko-Litewska Gospoda 
107 Jackson Street 
BURWAN i CIUĆMAĆ 


